


2 .  F R A N C I S Z E K  S K I B I Ń S K I

REGALE GÓRNICZE WE WCZESNEM ŚREDNIOWIECZU NA 
ZACHODZIE I W POLSCE

I .

Górnictwo jest jednym z najstarszych przejawów życia kultural­
nego, gdyż występuje już w okresach pierwocin każdego narodu2). 
Z chwilą wytworzenia się oirgandzacyj państwowych państwo staje się 
właścicielem wszystkich cenniejszych kruszców i reguluje ich eksploa­
tację przez wydobywanie płodów górniczych bądź na feoszt własny, 
bądź przez oddanie prawa tego poddanym na mocy specjalnej umowy. 
Zdarza się również, że własność płodów górniczych przysługuje wła­
ścicielowi powierzchni gru n tu 3). Już w państwach starożytnych znaj­
dujemy ilustrację powyższych stosunków. Na gruncie italskim mi­
nerały górnicze stanowiły przynależność gruntową, podczas gdy w pro­
wincjach rzymskich, podobnie jak i w starożytnej Grecji, hołdowano 
zasadzie regale górn iczego4). Rozpatrzymy treść tego pojęcia 
z punktu widizenia dzisiejszej nauki. Piod regalem górniczem rozu­
miemy prawo, przysługujące państwu, względnie panującemu jako in- 
karnacji państwa, rozporządzania kruszcami, znajdującemi się w głębi 
ziemi, jak i na powierzchni, z wykluczeniem praw właściciela gruntu, 
w którego posiadłości są znalezione5) . Praw o to może władca (względ­
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fre ih e it. F re ib irg  im  B ., 1916, p. 1—2. W  w ypadku, gdy  sk a rb y  górn icze  
u w ażane  są jako rze cz  n iczy ja  (res nullius), sta ją  się w łasnością  znalazcy .

b  Z i v i e r  E. G eschichte des B e rg re g a ls  in  Schlesien. 1898, p. 4—б.
b K a r  s t e  n C. G ru n d riss  der deutschen B ergrech tslehre  1823, p. 6.



nie państwo) w całości zastrzec dla siebie i wtedy uważany jest jako 
jedyny właściciel wszystkich podziemnych skarbów, lub też zadowolić 
się jedynie pewnem prawem zwierzchności nad tem, co skrywa wnętrze 
ziemi, podczas gdy prawio własności przysługuje każdemu, kto podej­
mie poszukiwania ze szczęśliwym skutkiem za opłatą pewnej części 
dochodu na rzecz państwa z tytułu jego praw ziwierzchniozych —  
quasi ratione supremi dom inii1). Stan, w którym wszystkie kopaliny 
stanowią własność państwa lub panującego, uważać możną w większo­
ści wypadków za pierwotny; rozwinął się z niego drugi, kiedy państwo 
nie prowadząc górnictwa samodzielnie, nadawało prawo zajmowania 
się poszukiwaniem i kopaniem kruszców swym poddanym lub cudzo­
ziemcom z zastrzeżeniem dla siebie części produkcji.2) Łączy się z tem 
ściśle pojęcie wolności górniczej (niem. Bergbaufreiheit), dającej moż­
ność każdemu za pewną opłatą zajmowania się górnictwem, będącej 
podstawą wszystkich prawodawstw górniczych zachodnio-europejskich 
średniowiecznych. Ilustracja i pewne rozwinięcie powyższych danych 
najwyraźniej występuje w Zwierciadle saskiem, pomniku w. X III, 
w dwu ustępach.

§ i. Al schacz, under der erden begraben tiefer den en pflüg  
ge, der gehöret zu der kunigliichen gewalt. § 2 . Silber muz ouch  
nich ein man 'brechen uf eines ändern mannes gute ane des 
willen, des die stat ist; gibt erz aber erloub, die vogedie ist sin dar über. 
W edług tego dokumentu użytkowe posiadanie gruntu rozciąga się je­
dynie do powierzchni, granica użytkowego posiadania zastrzeżona 
jest do głębokości,, do jakiej sięga pług, skarb znaleziony głębiej należy 
do króla, stanowi więc regale górnicze. Paragraf 2 dotyczy wydobywa­
nia kruszców. Chcąc poszukiwać trzeba mieć oprócz pozwolenia królew­
skiego (o ile chodzi o  kopanie głębiej niż sięga pług), również i po­
zwolenie pana gruntowego, na którego ziemi poszukiwanie się od­
bywa 3).

Król rozdając te pozwolenia, zazwyczaj przez specjalnego urzędni­
ka —  oberbergmeister, urburarius4) —  t. j. ogłaszając wolność górni­
czą, 00 połączone jest z pewną opłatą na rzecz skarbu, umożliwia za­
łożenie kopalni na własnym gruncie górnika, kopanie zaś na cudzym 
wymaga przyzwolenia właściciela, który znowu pobiera od górników
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9  A r n d t  A. Z u r  F ra g e  d. B erg reg a ls . Z eitsch r. d. Sav. 'S t .G e r m . 
Abt. 24 B. 1903, p. 465—467.

9 Z i v i e r  E. G eschichte d. B ergrega ls  in  Sch lesien  1898, p . 35; A r n d t  
B erg b a u , op. C ., p. 26—27.

3) A r n d t  A. Noch einm a l d. S a ch sen sp ieg e l u. d. B ergrega l. Z e itsch r. 
d. Sav. S t. G erm . A bt. 23 B. 1902, p. 112—122.

9  A r  n  d t A. Z u r  G eschichte, op. c., p . 78, 74.
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pewną opłatę za straty wynikłe ze zniszczenia .pewnej przestrzeni i za 
dostarczanie środków niezbędnych do utrzymania kopalni, głównie  
drzewa, o ile w  pobliżu znajduje się la s 1).

Zasada regale górniczego .powstała na Zachodzie (Niemcy, Fran­
cja, W łochy) pod wpływem .prawodawstwa rzymskiego, prawnie sfor­
mułowaną została w konstytucji ronkalskiej Fryderyka I z r. 1158, 
oddającej cesarzowi —- argentariae... reditus... salinarum... et dimi­
dium thesauri inventi in loco Caesaris non data opera, vel loco reli­
gioso; si data opera totum ad eum pertineat —  kqpalnie srebra, do­
chód z salin i połowa skarbu, znalezionego na ziemi cesarza lub wła­
sności kościelnej bez współudziału w pracy ze strony cesarza, w prze­
ciwnym bowiem -razie cały skarb należy do rniego2) .

Wyraźniej jeszcze zasada regale występuje u współczesnych pisa.- 
rzy. Rade vicus 8) przy opisie konstytucji ronkalskiej wypowiada po­
glądy Fryderyka I odnośnie jego praw dio regale. Z powodu tego, 
że wszelkie regalia przez niedbalstwo królów były utracone, więc cum 
nullam passent invenire defensionem excusationis, tam episcopi quam 
primates et civitates uno о-re, uno assensu in manum principis regalia 
reddidere. Fryderyk I staje się odnowicielem i rewindykatorem praw 
należnych kononie, umniejszonych poprzednio przez biskupów, moż­
nych panów i m iasta4). Treść regale objaśnia nam „Gantier de Pai- 
ris“ w poemacie Ligurinus (1205 r.) słowami cesarza:

„Quicquid :n occultis abscondit terra cavernis
Iure quidem nostrum est, 'populi concessimus usum“.

Skarby podziemne stanowią własność cesarza, z jego łaski oddane są 
do użytku narodowi 5) .

Początków regale górniczego należy szukać w państwie Merowin- 
gów i Karolingów, dokąd przedostały się one z upadającego imperjum

9  K ról w ęg ie rsk i o trzy m y w ał w  kopaln iach  z ło ta  d ziesią tą  część  p ro ­
dukcji, w  kopaln iach  innych m etali ósm ą część, op ła ty  te  nazy w ały  się u r-  
b u rą  (o lb o ra  olkuska), l/2 z tego  o trzym yw ał w łaścic ie l g run tu . W  k o p al­
n iach  ku tnahorsk ich  w  C zechach  u rb u ra  w ynosiia  */8 -una octava sine om ni 
ex p en sa  — z czego  7з p rzy p a d a ła  panom , w łaścic ie lom  — in quorum  h e re d i­
ta te  mons... fu e rit m ensuratus. A r n d t ,  op.  с., p., 39.

2) A r n d t  Z u r  G eschichte и. Theorie, op.  c. p.  46.
3) R adevicus inaczej R agew in  kon tynua to r k ron ik i O ttona z F re is in g  

D e ges tis  F rideric i. Mon. Germ . h ist. Sc. t. 20.
9  Po p rzy łączen iu  w szystk ich  reg a ljó w  do sk a rb u  F ry d e ry k  uszanow ał 

je d n ak  p raw a  do tychczasow ych  w łaścic ieli, tak  że  qu icunque donatione
reg u m  aliquid  ho rum  se p o ss id e re  in stru m en tis  legitim is ed o c ere  posse t, is
etiam  nunc im peria li beneficio  e t reg n i nom ine ad ipsum  p e rp e tu o  possi­
d ere t. P or. W e n z e l  G. H aitdbuch des allgem einen österreichischen B erg re ­
chtes. W ien  1855, p. 181—182.

9 ibid., p. 181.
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rzymskiego.1) Kwestja powstania regale górniczego nie przedstawia 
się jednak w nauce tak prosto; zagadnienie powyższe jest przedmiotem  
licznych opracowań i ma nadzwyczaj bogatą literaturę, szozególńiej 
niemiecką.2)

Zarysowują się tu dwa główne poglądy, które poniżej rozpatrzymy. 
Przedstawicielem pierwszego jest Ad. Zycha, który podejmując teorje 
dawniejszych uczonych- jak W agnera, Achenbacha, uważających pło­
dy górnicze na własność gruntową (Grundeigentum) do X I lub X II  
w., stara się wyprowadzić powstanie regale górniczego drogą ewolucji. 
Stanowisko jego da się sprowadzić do kilku następujących punktów: 
i )  w  najdawniejszych czasach w cesarstwie niemieckiem treść regale 
stanowi pewien podatek z metali, być może na wzór rzymski, 2) do­
piero w X I i X II, częściowo nawet w X III  w. kopaliny (skarby gór­
nicze) występują jako przynależność „iuris im perii“ w tem znaczeniu,

*) A r n d t  Z u r  G eschichte, p. 21—28, ró w n ież  S c h m o l l e t '  G. D a s  m it­
telalterliche G enossenschaftw esen u. die deutsche B erg w e rk sv e r fa ssu n g  v. 115 0 — 
14 0 0 . Ja h rb u c h  für G ese tzg eb u n g  XV, 3, p. 41— 42.

2) Z estaw ien ie  s ta rsze j lite ra tu ry  p odaje  W  e n z e 1 G. H andbuch , op. 
с., p. 177—197, no w sze  opracow ania z pob ieżnym  w ym ien ien iem  sta rszy ch  
uw zględn ia  A r n d t  Z u r  G eschichte, op. с. W sk aż em y  tu  jed y n ie  n a  kilka 
n a jw ażn ie jszy ch  p rac  z zak resu  rega le . W a g n e r  T h .  Über den Bew eis  
der R e g a litä t des deutschen B ergbaues. F re y b e rg  1794. K a r s t e n  C. Uber 
den U rsp ru n g  des B erg reg a ls  in  D eu tsch land . B erlin  1844. W  e i s к e D er  
B ergbau  u. das B ergrega l. E is le b en  1845. Z i v i e r  E. Geschichte des B ergre­
g a ls  in  Schlesien  b is z u r  B e s itze rg re ifu n g  des L andes durch  P reussen . K atto- 
w itz  1898. P ozatem  zagadn ien ie  reg a le  trak tu ją  p race  z zak resu  górn ictw a, 
podręczn ik i p raw a  i u stro ju ; n a jw ażn ie jsze  S t e i n b e c k  A. G eschichte des 
schlesischen B ergbaues, seiner V e r fa ssu n g , seines Betriebes. B res lau  1857. E i c h ­
h o r n  F. D eutsche S ta a ts  u. R echtsgesch ich te  Gött. 1843. A c h e n b a c h  IT. 
D a s  gem eine deutsche Bergrecht. B onn 1871. Z y c h a  A. D a s böhm ische B er­
g r e c h t d es M ittelalters. B erlin  1900. B ru n n er H. D eutsche R echtsgeschichte. 
L eipzig  1906. S chröder H. Lehrbuch der deutschen R echtsgesch ich te . Leipzig 1907.

W  starej nauce niem ieckiej regale górn icze  ujm ow ane w  różn o ro d n y  
sposób. W agner, Karsten, W eiske uw ażają, że regale  górnicze pow stało do­
p ie ro  w  XI, X II w ieku. Tem u sam em u poglądow i ho łdu ją  B runner, S ch röder 
naw et i Dopsch (Die W irtschaftsentw icklung der K aro lingerzert II, 360). 
N astępnie dzięki w ęd ru jącym  górnikom  niem ieckim  przeniosło  się ono do in ­
nych  k rajów  Francji, Anglji i H iszpanji (Achenbach). W  N iem czech zaś było 
ono dziełem  cesarzy, k tó rzy  urościli sobie p raw a do skarbów  podziem nych, 
nie m ając do tego praw nego ty tu łu . (W eiske). E ichhorn  i K arsten  uw ażają, 
że pow ód do tego dały  za Ottona I kopalnie s reb ra  w  H arcu, odkryte na kró­
lewskim gruncie. Inne jest stanowisko A chenbacha, k tó ry  w idzi w  p ierw ot­
n ych  nadaniach cesarzy  zw yczaj w ym ieniania obok innych  p rzynależności 
g run tow ych  rów nież  i m inerałów ; w  ten sposób z b ieg iem  czasu w y tw orzy ła  
się  idea p raw nej ich odrębności i pow stało rega le  górn icze. Z daw niejszych 
uczonych jedyn ie  S teinbeck w yprow adza ideę rega le  górniczego z im per- 
ju m  rzym skiego.
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że ich wydobywanie zależy od zezwoflenia korony. Pozwolenie otrzy­
muje ten, kto siłą przysługującego mu prawa może górnictwo podjąć, 
to jest właściciel gruntu. Podobnie jak inne, regale górnicze przeszło 
na książąt drogą uzurpacji, tak, że ci spełniali je jak król (jest to II  
okres Grundeigentümerbeleihung) ; 3) w ręku nowej władzy przejawił 
się ostatni stopień rozwoju i powiększenia zakresu regale. To, czego  
król i państwo zupełnie dopełnić nie mogli, t. j. uporządkowanie i uję­
cie w systemat prawmy całego górnictwa, stało się dziełem panów tery- 
torjalnych (Territorialherren) południowych i środkowych Niemiec. 
Prowadzenie górnilctwia (zostało oddzekme od  własności gruntowej, 
panowie gruntowi otrzymali tytuł prawuo-państwowy do rozdawania 
pozwoleń na kapanie, rola przedsiębiorcy przeszła na samodzielnych 
górników, z biegiem czasu i na kapitalistów (III okres —  Finder- 
Beleihung). W edług Zycha cesarze w Harcu, margrabiowie w M iśni, 
biskupi w Trydencie, królowie węgierscy, władcy Czech i Moraw' 
prowadzili górnictwo jako władcy gruntowi i z przysługującego im 
prawa panów terytorjalnych ogłaszali je za wolne (Bergbaufreiheit): 
podobnemii prawdami cieszyli się na rozciągłości swrych państewek ksią­
żęta styryjscy, austrjaccy, bawarscy .i niemieccy rycerze zakonni. 
Każdy z panujących rozporządzał płodami górniczemi tylko na prze­
strzeni należnego doń terytorjum; ogłaszanie tvolności górniczej nie 
wynikało zaś z posiadania regale górniczego, lecz jedynie z praw 
przysługujących jakiemuś władcy, jako panu określonego ściśle ob­
szaru В . W  ogólności więc z powyższego wynika, że cesarz, któremu 
początkowo przysługiwało jedynie prawo do pewnych opłat z kopalń, 
przywłaszczył sobie pra.wo do kopalin na przestrzeni całego państwa, 
prawo to wskutek słabości władzy cesarskiej zaczęło przechodzić na 
wielkich lenników korony —  panów terytorjalnych, ci zmowui przele­
wali je na swych poddanych. Prawo wdasności przysługiwało cesarzo­
wa tylko we własnych kopalniach.2) .

Tear ja ta, ściśle ujęta pod względem prawnym, trudna jest do 
przyjęcia z tego względu, że bardzo słabo wysunięty jest tu moment 
historyczny. Rozwój własności płodów górniczych przedstawdany jest 
zupełnie w oderwaniu od wpływów postronnych, jako wynik wyłącz­
nie stosunków miejscowych, niemieckich, ze słabem uwzględnieniem

') A. Z y c h a  Über d. U rsp ru n g  d. deutschen B ergbau fre ihe it u. deren  
V erhä ltn iss  z u m  R eg a l. Z e itsch r. d. S av . S t. G erm . Abt. 24 B. 1903, p. 339—341- 
ró w n ież  te  sam e pog lądy  w ypow iada Z ycha w  swrej m o n u m en ta ln e j p racy  
D a s  böhm ische B e rg re c h t des M itte la lters. B erlin  1900, I, p. 137— 139.

2) A. Z y c h a  Z u r  neuesten L ite ra tu r  über die W ir tsch a ftsg esch ich te  и  
R ech tsgesch ich te  d. deutschen B irg b a u es . V ierteljahrschr. f. Soz. u. YVirts- 

ЮПЯ Г H. п.. 1ПЯ—13 3.
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krajów sąsiednich i pominięciem całkowitem wpływów starożytnego 
Rzymu. Tio też Ad. A rnd t1) w swych rozprawach, ujmując pojęcie 
regale bardziej wszechstronnie, przeszedł do odmiennych wniosków  
i wysunął teorję bardziej zbliżaną do prawdy niż poprzednia, miano­
wicie: że własność płodów górniczych nie wynikała z prawa własności 
ziemi, lecz z przysługującego wyłącznie panującemu prawa regale na 
przestrzeni całego państwa. Pogląd swój Arndt uzasadnia w sposób 
następujący: pojęcie regale górniczego istniało już w starożytności.
W  Attyce kopalnie srebra w Laurjonie stanowiły własność państwa, 
które za opłatą 1/ z4 dochodu brutto dawało pozwolenie na kopanie. 
Podobne stosunki panowały w kopalniach Pangaius w Macedonji. 
Rzymskie górnictwo w prowincjach hołdowało zasadzie, iż wszystkie 
minerały znajdujące się w łonie ziemi są własnością państwa względnie 
monarchy. Potwierdzają to zachowane dotąd fragmenty prawodaw­
stwa górniczego w Vipasce, gdzie, ustanowiony przez państwo pro­
curator metallorum, sprzedawał lub oddawał w dzierżawę osobom 
prywatnym poszczególne tereny górnicze ■— putei ·—- na pewnych wa­
runkach i oznaczoną opłatą —  pretia2). Pojęoie regale górniczego 
przedostało się z państwa rzymskiego do Niemiec, Rzymianie bo­
wiem zakładali kopalnie na terytorjum późniejszego cesarstwa: 
w W iesloch pod Heidelbergiem, pod Marburgiem, pod Linz, na pra­
wym brzegu Renu w Bryzgawji. Ślady rzymskich wpływów widoczne 
są w kopalniach styryjskich jeszcze w r. 1294, jeden z szybów pod 
Zeiringen nazywa się rzym skim 8). Z nad Renu i Dunaju wpływy 
rzymskie przedostały się do Harcu i Fichtelu, stąd stopniowo dalej 
na wschód do Saksonji, Czech i P o lsk i4). Za wyprowadzeniem nie­
mieckiego prawa górniczego z wzorów rzymskich przemawia i to, że 
te same założenia w prawodawstwaćh górniczych, regale i wolność 
górniczą, spotykamy we wozesnem średniowieczu w Anglji, we Fran- 
cj:, w Hiszpanji, w Portugalji i na W ęgrzech, z czego wynika, że mu­
siały się one opierać na wspólne,m źródle5). Pogląd Zycha, że śre- 
dnowieczne prawa górnicze wyszły z niemieckich krajów alpejskich, 
należy uzupełnić uwagą, że tu kwitło rzymskie górnictwo i prawo­
dawstwa powyższe na niem się wzorowały. Prawnie sformułowane 
pojęcie regale górniczego przeszło do Niemiec. Już M erowingowie 
i Karolingowie spełniali je w tym zakresie, w  jakim miało ono zasto-

9 Z u r  G eschichte , op. c. E in ig e  B em erku n g en , op. <?., B ergbau  op. c. i inne.
s) A r n d t .  Z u r  G eschichte , op. c., p. 7—21, za  ni m Z i v i e r  E. G eschichte  

d  B ergrega ls  in  Sch lesien  1898, p. 2—3.
3) A r n d t ,  op.  c., p.  24.
4) A r n d t .  E in ig e  B em erkungen , op.  c. p.  108.
s ) A r  n  d t. B ergbau , op. с., p. 26—29, ró w n ież  Z u r  G eschichte, op. c., p. 27.
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sowanie później za dynastji salickiej i Hohensztaufów. Że cesarze 
byli panami płodów górniczych na terytorjum całego 'państwa w i­
docznie jest z aktu podziału monarchji Karola W ielkiego z r. 817 — 
de tributis vero et censibuis vel metallis, quidcpiid in eorum potestate 
ex ig i vel haberi potuerit, ipsi habeant, ut ex  his i.n suis necessitatibus 
consulant et dona seniori fratri deferenda melius preparare valeant. 
Myśl przewodnia przytoczonego ustępu jest ta, że młodsi bracia jako 
władcy wydzielonych im krajów, mają czuwać nad regularnem wpły­
waniem do skarbu cesarskiego różnych opłat i danin z kopalni. Wi- 
docznem jest, że kopalnie nie stanowią własności gruntowej pod wzglę­
dem prawnym, gdyż w akcie podziałowym zastrzeżone są prawa 
ziwierzchmcze suwerena, cesarza4) . Prawo do podatków z kopalń 
w ynikało . z prawa własności, przysługującego państwu względem  
wszystkich cenniejszych kopalin, prawio to przechodziło na osoby trze­
cie mocą królewskich nadań. W  r.· 908 Ludwdk Dziecko potwierdził 
arcybiskupowi zalcbursktemu —  omnes census in Halla et extra Halla, 
in salina et extra salimam, circa fluvios Sala et Salzacha vocatos, in 
auro et ,in sale et in pecoribus, cum theloneis duobus, qui vulgo Muta 
vocantur. Okolica pomiędzy Salą i Solawą nie należała do króla, ani 
do arcybiskupa, lecz do pewnej bawarskiej hrabiowskiej rodziny, król 
jednak na mocy przysługującego mu prawa wszystkie dochody na tym 
obszarze darował arcybiskupowi i kiedy odkryto salinę w Tuwal arcy­
biskup rościł sobie prawo do pobierania z niej czynszu2). Twierdzenie 
Zycha, że czynsze z kopalni, opłacane są panom gruntowym lub tery- 
torjalnym, jako właścicielom obszaru, na którym prowadzone jest gór­
nictwo, jest jednostronne, gdyż górnicy skadają opłatę podwójną: panu 
regale za uzyskanie pozwolenia na kopanie, jest to tak zwana olbora 
(urbura), panu gruntowemu za zużycie części powierzchni ziemi i ma- 
teirjały do kopalni, jest to t. zw. ackerteil8) . Spotykamy się z tern we 
wszystkich prawodawstwach górniczych środkowo-europejskich iglaw- 
skiem, chemnickiem, frajberskiem i innych, które o  regale górniczem  
traktują już jako o rzeczy zwykłej, lecz stan w nich przedstawiony 
może być przesunięty o kilka stuleci wstecz, gdyż sankcjonowały one 
to, co już w praktyce poprzednio się u tarło4). Regale górnicze było 
instytucją starą na gruncie niemieckim i opartą na wzorach rzymsk:ch.

*) A r n d t  Z u r  Geschichte, op.  г., p. 37.
%) A r n d t ,  op. с., p. 37—38.
*') A r n d t  N och e inm al der Sachsensp iegel, op. r., p. 1.13—116.

л ^ л *- 7 u v  n p ç rh ir .h te ,  OD. C., p .  65— 88 .
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II.

Po rozpatrzeniu kwestji regale górniczego na zachodzie będzie 
nam łatwiej zrozumieć, jak kwestja owa przedstawia się na gruncie 
polskim. Co do własności płodów górniczych w średniowiecznej Pol­
sce istnieją podobnie jak w literaturze zachodniej dwa poglądy: pier­
wszy, reprezentowany przez starszych badaczy, jak Czacki, Macie­
jowski, Bogusławski, Łabęcki, sprowadza się do tego, że kopaliny są 
przynależnością gruntow ą1). „Każdy co ma prawo własności, ma moc 
kopać w swoim gruncie; dwojakie prawo właściciela i primi occu­
pantis jemu służy“ 3). Kopanie u wszystkich narodów słowiańskich 
(w szczególności Czechów, Morawian, Polaków) było złączone 
z gruntem i za nieodrębne od niego uważane tak, że gdy panujący wieś 
jakąś nadawał, udzielał ją ,z prawem do kopania. Dopiero wpływ cu­
dzoziemskiego prawa w Czechach, Morawach i na Śląsku przemienił 
kopanie w królewszczyznę (regale), „w Polsce jednak pozostały ko­
palnie zawsze własnością tego, czyj był girunt“ 3). D rugi pogląd, 
uznający regale górnicze, jako formę własności kopalin w Polsce, re­
prezentują niemieccy uczeni Steinbeck, Rachfal, Zivier. Arndt i współ­
cześni polscy Dąbkoiwski, Gródecki, R osenberg4). Wypadnie nam 
się teraz zastanowić, które z owych stanowisk jest słuszne w odnie­
sieniu do wczesnego średniowiecza polskiego.

Państwo Piastów przed wystąpieniem na arenę dziejową w w. X  
przeszło już poważną ewolucję. Stosunki ukształtowały się w nim 
tale, że panujący uważany był za całkowitego władcę wszystkiego, co 
się w państwie znajduje, był on jedynem źródłem, z którego wypły­
wały wszelkie prawa i wszelka własność 5), był panem wszystkiej ziemi

’) C z a c k i  T. O litew skich  i po lskich  praw ach . W yd. T urow sk iego . 
K raków  1861. M a c i e j o w s k i  W . H is to r ja  p ra w o d a w slw  słow iańskich . 
W a rsza w a  1858. B o g u s ł a w s k i  W . D zieje  S ło w ia ń s z c z y z n y  pó łnocno- 
zachodn iej. P oznań  1889. Ł a b ę c k i  H. O praw ie  w łasnośc i z ie m i s z c ze g ó l­
n ie j z a ś  je j  w n ę trza . Bibl. W a rsz . 1845. II.

2) C z a c k i ,  op. c., p . 214.
9  Ł a b ę c k i ,  op. c., p. 493.
9  S t e i n b e c k  A. G eschichte des schlesischen Bergbaues. B reslau  1857.

R a c h f a l  F. D a s  B e rg reg a l in  Schlesien . F o rsch u n g en  z . b rand, u. p reu ss .
Gesch. B. 10, 1898. Z i v i e r  E. G eschichte des B ergrega ls  in  Sch lesien  1898.
A rndt A. Z u r  G eschichte, op. c,, p. 81—94. D ą b k o w s k i  P.  P ra w o  p r y ­
w atne po lskie . L w ów  1909— 1911, t. II, p. 207—212. G r ó d e c k i  R. S a lin y  
z ie m i krakow sk ie j w  wiekach średnich. S praw , z czyn. i pos. Ak. Um. 1924, 
Nr. 5 p. 6. R  o z e n b e r  g M. P o czą tk i g ó rn ic tw a  w  Polsce z a  B olesław a  
Chrobrego. P rz eg lą d  p raw a  i adm inistracji. 1907, VII, VIII.

9  K u t r z e b a  St. H is to r ja  u s tro ju  P o lsk i, t. I, r. 1917, p. 20, 22.
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z wyjątkiem tych nielicznych stosunkowo gruntów, „przy których 
dawnych książąt pozostawił albo też, które kościołom lub znakomitym  
osobom świeckim darował“ 1). Pojęcie to wytworzyło się samo bez 
żadnego gwałtownego przewrotu, gdyż przed powstaniem manarchji 
piastowskiej ziemia nie stanowiła własności indywidualnej, lecz nale­
żała do związków politycznych, miejsce których .zastąpił .panujący2). 
Że kopaliny stanowiły wtedy własność panującego, żadnych .nie mamy 
danych. Wzmianka Długosza pod r. 1025, że Bolesław Chrobry, upo­
sażając kościoły, darował im „praedia, castra cum pertinentiis eorum, 
scilicet servitutes diversorum officiorum, proventus rerum mobilium 
et immobilium, tam praesentium quam futurorum apparentium, 
scilicet ferri, plumbi, salis et argenti sine exceptione, auri vero cum 
exceptione“ 3) wzmianka, która świadczyłaby wymownie o istnieniu re­
gale górniczego w X I w., nie moiże być poważnie brana pod uwagę, 
gdyż trudno nam sprawdzić jej wiarygodność. Najstarszy dyplom 
fundacyjny klasztoru tynieckiego, znany z potwierdzenia legata Idzie­
go, w którym Chrobry występuje jako ofiarodawca salin wielickiej, 
szydzińskiej, kojanowskiej, łapszyckiej, również, o ile chodzi o auten­
tyczność, jest zakwestjonowany. Dokumentów z w. X II mamy naogół 
mało, przyczem niektóre ważniejsze dla kwestji regale są sfałszowane, 
tak, że zwrócić się musimy do spuścizny X III w., i obrawszy za punkt 
wyjścia okres późniejszy, odtworzyć dopiero epokę wcześniejszą. D o­
kumenty w. X III rzucają nam bardzo bogate światło na stosunki 
ustrojowe. Dla kwestji własności płodów górniczych największe zna­
czenie ma statut górniczy Leszka Białego, wydany pomiędzy 122т 
a 1224 r . 4).

W  dokumencie owym wymienione są przywileje dla górników cu­
dzoziemskich i nadana dziesięcina biskupom krakowskim z kopa­
lin. Pirąwa zwierzchnicze księcia co dio .skarbów podziemnych za­
znaczone tu są bardzo wyraźnie. Miedź, ołów i sól, znalezione 
w dobrach kościelnych według starego prawa należą do kośc:oła niepo­
dzielnie 5). Musiał więc książę przy fundacji biskupstwa zrzec się swych 
praw do wyżej wspomnianych minerałów, obecnie powiększył dochody 
kościoła przez dodanie dziesięcin ze złota i srebra,.

Charakterystyczne jest również rozporządzanie kopalniami soli 
w Bochni i w Wieliczce. Każdy książę w Krakowie panujący czyni

‘) B o b r z y u s k i  M. D zieje  P olski, t. I, p. 128.
2) R o s e n b e r g .  P o c zą tk i g ó r n ic tw a , op. c. p. 659, 660.
3) D ł u g o s z ,  Opera om n ia  cu ra  Al. P rzezd z ieck i ed ita  t. X, p. 224.
*) KKK. I, 12.
s) Si... lies, plum bum , sal in solo ecclesie fuerit inventum , secundum  

-  î,,r-ï алН рч.р co n se rv e n tu r  in te g ra lite r . KKK. 1, 12.
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ze swej strony darowizny na rzecz osób duchownych i świeckich oraz 
różnych instytucyj. W  X III w. mamy cały szereg nadań Konrada 
m azowieckiego1), Bolesława W stydliw ego2), spotykamy się tu również 
i z potwierdzeniem nadań poprzedników przez Leszka C zarnegos) 
i W acława czesk iego4).

Dowodzi to, że kopalnie owe stanowiły własność dzielnicy 1 księcia, 
który w niej władzę spraw ow ał5). W  czasie rozbicia dzielnicowego, 
kiedy słabnie poczucie jedności państwowej, poszczególni książęta zdo­
bywają sobie prawa monarsze, oni również szafują kopalinami kraju, 
w którym panują. W  X IV  w. uprawnienia te przejdą na króla6) , 
w X III w. książęta wielkopolscy rozporządzają bogactwami górnicze- 
mi Wielkopolski, m ałopolscy. Małopolski : t. d. W  r. 1249 Bolesław  
W stydliwy nadaje klasztorowi wąchockiemu dochody, jakie mogą 
wpłynąć ize znalezionej przezeń soli —■ ubicunque locorum in ducatu 
Cracoviensi .sive ducatu Sandomiriensi T) .

Mocą owego przywileju opat i mnisi mogą czynić poszukiwania 
w księstwach krakowskiem i Sandomierskiem w każdem miejscu, nie 
pytając .zezwolenia właściciela gruntu, gdyż sól, jak i inne cenniejsze 
kopaliny, stanowi własność księcia, który rozporządza nią według wła­
snej woli. W  r. 1290, kiedy Przemysł zajął Kraków, nadał wójtowi 
Gerardowi przy lokacji Miechowa uprawnienie zagarnięcia dla siebie 
i górnika wszelkiego nowego wydobytego metalu —  nostro tamen sal­
vo iure et amnknoda porcione —· t. j. z zastrzeżeniem pewnej części 
dochodu dla księcia z tytułu prawa w łasnościs) . Dane powyższe upo­
ważniają nas do stwierdzenia, że w X III w. regale górnicze istniało

>) ICMP. II, 418, 419.
2) ibid 429, 446, 478.
9  ibid. 501,
9  ibid. 528. KKK. I, 95.
9  -Z pow odu b rak u  ź ró d e ł tru d n o  je s t  o d tw orzyć  ca łoksz ta łt s to su n k ó w  

p raw n y c h  kopalń  w ielick iej i bocheńsk ie j p rz e d  w. X III, dop ie ro  p rz y w ile j 
lokacyjny, w y d an y  dla Bochni w  r. 1253 p rz e z  B olesław a W stydliw ego· 
rzu c a  nam  n a  n ie p e w n e  św iatło  (KMP II, 439). W idzim y, że  książę , jako 
p an  kopalni, m a tu  sp ec ja ln y ch  u rzędn ików , żupn ików  (zu p p a ri n o s tr i) , 
z k tó ry ch  pom ocą p ro w ad z i go sp o d a rk ę  kopaln ianą. Z ależą  oni w p ro s t od
księcia, na co w sk azu ją  słow a dyplom u, ż e  b ęd ą  oni je d y n ie  — p e r  nos.,
su p e r con tractibus e t excessibus iudicandi. Is tn ie n ie  tego  u rzędu , k tó ry
p o w sta ł n a jp ó źn ie j, jak  p rzy p u sz cz a  Ł ab ęck i (D aw ne ż u p y  i  żu p n ic y  w  Polsce„ 
Bibl. W a rsz . 1846. I, p. 247), w  końcu X II w., w sk azu je  na to, że  B ochn ia  
była kopaln ią książęcą.

9  Ł a b ę c k i  S łów  k ilka  z  pow odu p r z y w ile ju  K a z im ie rza  W ielkiego  
z  r. i j jo .  Bibl. W arsz . 1850. II p. 417—418.

9  KP. I, 35.
. 9  KMP. II, 516.
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i, że opierało się na następujących podstawach: i )  książę był panem 
wszystkich cenniejszych kopalin na przestrzeni podległego jego wła­
dzy teryitorjunr, 2) z prawa własności wynikało rozdawnictwo po­
zwoleń .na kapanie i wydobywanie płodów górniczych za pewną 
opłatą lub bez (o ile się książę ,na to- zgodził), z zupełnem jednak po­
minięciem rozszczeń własności prywatnej.

Przy rozpatrywaniu stosunków w. X II, pomimo skąpych bardzo 
wiadomości nie spotykamy przesłanek, które pozwoliłyby zaprzeczyć 
nam istnieniu regale górniczego w tym okresie. W e wszystkich da­
rowiznach i fundacjach, o ile wymienione są kopaliny, nadawane są 
one zawsze przez panującego. W  uposażeniu arcybiskupstwa gnieź- 
niesk:ego z r. 1136 wymieniona jest salina w Babicy pod Krakowem, 
wieś „Zuersow cum rusticis argentifossoribus“, a więc prawdopodob­
nie kopalnia srebra, i dziesięciny z żelaza.1) W  bulli protekcyjnej 
Hadrjana IV  z r. 1155 dla klasztoru czerwińskiego wymienione jest 
„caccabum in Segovend“.2) W Zgłowiączce znajdowała się stara ksią­
żęca warzelnia soli, którą książę obdarował kanoników regularnych8). 
Owe ułamkowe dane pozwalają nam przypuszczać, że panujący był 
właścicielem regale górniczego w X II w. (możemy to również odnieść 
i do w. X I) 4). W ielkość bogactwa dworu Bolesławów Chrobrego

■) K W P. 1, 7. W ed le  p rzy p u sz cz en ia  P iekosińsk iego  bu lla z r. 1136 
o p ie ra  się na in w en ta rzu  sp o rząd zo n y m  za C hrobrego  w  r. 1000. W  chw ili 
e re k c ji arcybiskupstw a; m oże to być dow odem , że król posiadał już  w iele  
kopalni, skoro  m ógł czynić z n ich  darow izny . P ow yższe p rzy p u szczen ie  
p o tw ie rd za  nam  pośredn io  p raw d ziw o ść  p rzek azu  D ługosza o nadaniu  na 
rz e c z  kościo ła w  r. 1025 skarbów  podziem nych  z pew nym i w yjątkam i.

») KP. I, 3.
ä) S łow nik  G eograficzny t. XIV, p. 582. W  dyplom ie O pizona z r. 1254 

ow a darow izna o k reślo n a  je s t jako sartago  salis. S artago  je s t to b ry tw anna , 
w  k tó rej w yw arzano  sól. W  danym  w ypadku m oże to być je d e n  w ar soli. 
K P. I, 43.

4) C h a rak te ry sty czn em  je s t  rów n ież , że  falsyfikaty  dyp lom atów  odnośnie 
do X II i do XI w. sto ją  na g ru n cie  reg a le  górn iczego . M niem ane darow izny
soli dla k lasz to ru  tyn ieck iego  w  S zydzin ie , W ieliczce , Ł ap szy cy  i K ojano- 
w ie  (dyplom  Idziego  z r. 1105, k tó rego  au ten tyczność  je s t  zakw estjonow ana), 
upo sażen ie  k lasz to ru  lądzkiego  p rz e z  M ieszka S ta reg o  w  r. 1173 w łością 
książęcą W ronchin... cum  sa les (s) lacubus (dokum ent podrob iony  w  I-e j 
p o łow ie  X111 w. K W P. 1, 20, p o tw ie rd zo n y  n as tęp n ie  p rz e z  W ład y sław a
O donica w  r. 1236, K W P. 1, 192) nadanie k lasztorow i w  L ubiążu  w  r. 1178 
posiad łości k siążęcych  cum  om ni u tilita te , que nunc es t su p e r te rram ... e t 
q u e  sub  te r ra  e sse  p o te ri t  in  fu tu rum  (Cod. dipl. Sil., XX, 3; falsyfikat XIV 
w., k tó ry  m oże od tw arzać  stosunki z w. X11L W utke K. D ie  Sa lsersch lies-
su n g sversu ch e  in  Sch lesien  in  vo rpreussischer Z e it. Z. d. Ver. f. G. S ch le ­
siens, B. 28, p. 100), św iadczą w ym ow nie, że reg a le  górn icze  istn ie jące  w  X111 
i XIV w. p rzen o szo n e  było na okres p o p rzed n i, (tj. n a  w. XII, XI), a w ięc
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i Śmiałego, z którą spotykamy się w opisach Galla, mogła być wy­
nikiem nie tylko udanych wypraw wojennych, lecz również i zakrojonej 
na wielką skalę eksploatacji skarbów podziemnych1).

Źródła średniowieczne świadczą o wielkich bogactwach natural­
nych dzierżaw polskich, o obfitości źródeł słonych i wszelkiego rodzaju 
rud, których mnogość wykazują jeszcze dziś nazwy poszczególnych 
m iejscow ości2) . Z tych największe znaczenie musiała -mieć W ielicz­
ka, znana zapewne, jak przypuszcza wydawca kodeksu wielickiego R u- 
dyński, już w wiekach pogaństwa 3). Sama nazwa w dokumentach ła­
cińskich Magnum Sal, co się na polski wykłada wielka czyli -Wielicz­
ka sól, świadczy o jej wielkich rozmiarach. Obok niej Bochnia, bied­
niejsza w zasoby (bochen—-mały bałwan)4) musiała dawno istnieć, sko­
ro dokumenty w. X III mówią, że gród -krakowski miał prawo pobie­
rania tam .soli —  ab antiquo —  czyli od niepamiętnych czasów 6) .  
Dzięki wielkiemu bogactwu skarbów górniczych musiało wcześnie za­
kwitnąć ich wydobywanie. Terminoio-gja górnicza -z X III w .6) świad­
czyć maże, że rozwijało się on-o >w znacznej mierze samodzielnie, 
wpływów obcych .w początkach trudno się doszukać. Argentifossores 
bulli gnieźnieńskiej 7), pozwalają domyślać się, że pierwsi Piastowie 
musieli już prowadzić górnictwo na własny koszt siłami miejscowe1 
mi. W szystkie owe najstarsze kopalnie stanowią również własność 
księcia.

Jedynie Śląsk m usiał wcześniej ulec wpływom zachodnim, we­
dług uczonych niemieckich już nawet w okresie przedhistorycznym  
dziejów Polski, gdyż według ich mniemania górnictwo mieli tu za­

opin ja p óźn iejszych  pokoleń p rze n o siła  je  na o k resy  w cześn ie jsze ; św iad ­
czyć to m oże pośred n io  o p raw dziw ośc i n aszy ch  założeń .

*) P an u jący  bardzo  w cześn ie  ro zp o czę li szafow anie kopalinam i; obok 
insty tucji kośc ielnych  w y różn iane  by ły  ró w n ież  i osoby  św ieck ie . W doku­
m encie z r. 1198 dom inus M ichora d aro w ał k laszto row i m iechow skiem u sal 
de B ochegna, sal in  P reu en ch an , te rtiu m  sal Sidignam ; o trzym ał on p raw ­
dopodobnie ow ą sól od księcia. K M P. 11, 375.

2) Dużo bardzo  nazw  m iejscow ości, zw iązanych  z bogactw am i nuralnem i 
k ra ju  podaje  S łow nik  G eograficzny, np . R uda w  t. IX p. 885 — 900, S o lec  
w  f. XI, p. 43 — 47.

3) C edex diplom aticus V ieliciensis. L w ów  1872 w yd. Ad. Rudyński, p. 1—2..
4) H. Ł abęck i rec . p ra c y  L. Z e jsz n e ra  K rótki opis h isto ryczny ; geo lo ­

giczny  i g ó rn iczy  W ieliczki w  Bibl. W arsz. 1846. IV, p. 708—709. S łow n ik  
L indego, t. I, p. 133.

‘) KMP. II, Nr. 488.
6) S o rzalach  — solanka, (KKK. I, 80); ch ran  — kocioł (KMP. II, 429); 

v ese  — w ieże  (KMP. II, 478); c o r i to — niecka (KMP. II, 446).
r) W skład  u p o sażen ia  arcy p isk u p stw a gn ieźn ieńsk iego  w chodzi Z u e r-  

so v . . cum  argen tifosso ribus.



początkować przybysze z Frankonji.1) O ile to przypuszczenie jest 
słuszne stwierdzić trudno, gdyż wczesne źródła nic nam o tem nie mó­
wią. Prawodawstwa górnicze śląskie lewenburskie i goldberskie, 
spisane w X III w. i uznające zasadę regale górniczego, odtwarzają 
nam stan prawny kopalni, który musiał wytworzyć się w okresie po­
przedzającym, gdyż górnictwo śląskie i jego urządzenia powstawały 
już przez czas dłuższy.

W  okresie do w. X III Piastowie są właścicielami kopalin na te- 
rytorjum całego państwa, eksploatują również kopalnie własnemi 
środkami bez współudziału osób postronnych. W  tym czasie regale 
górnicze występuje w swej pierwotnej formie. Zmiana następuje do­
piero w w. X III, kiedy do Polski zaczynają przybywać górnicy z za­
chodu i z południa. Górnicy w średniowieczu stanowią element nad­
zwyczaj ruchliwy, pojęcia prawne górnicze również bardzo szybko 
przedostają się z kraju do kraju, w ogólności z zachodu na wschód. 
Już statut Leszka Białego mówi o hospites, cudzoziemcach, którymi 
są W łosi, Niemcy, ewentualnie przybysze z innych krajów.2) Górni­
cy węgierscy, sprowadzeni do Polski przez Kingę, udoskonalają ko­
palnie soli i za ich to prawdopodobnie współudziałem w r. 1251 
w Bochni została znaleziona sól twarda (sal durum), „czego przedtem 
nigdy nie było“ mówią źródła; wiadomość ta zapisana jest jednocześ­
nie w kilku noczmikach 3) . Chociaż brak nam w tej mierze przekazu 
źródłowego, ale legenda o pierścieniu przechowała w tradycji to, co 
musiało mieć miejsce w rzeczywistości, a poszło z biegiem wieków 
w zapomnienie, t. j. poważny współudział W ęgrów w dziedzinie eksplo­
atacji sa lin 4). W raz z cudzoziemcami przedostają się i obce zwyczaje 
górnicze; w statucie Leszka Białego przybysze otrzymują — liber­
tatem secundum consuetudinem terrarum unde sunt oriund is). W ład­
cy niektórych krajów przepisują również i narzucają swym poddanym 
obce prawodawstwa górnicze. Wielki mistrz krzyżacki, potwierdzając 
prawa ziemi chełmińskiej, zastrzega dla Zaikonu żyły soli, kopalnie 
złota, srebra : wszelkiego rodzaju metali z wyjątkiem żelaza — ita ta­
men ut inventor auri sive is im cuius bonis Inventum fuerit, idem 
ius habeat quod in terra ducis Slezie, —  znalazcy zaś srebra ma przy­
sługiwać prawo frajberskie (saskie). Widocznie jest więc tutaj pro­
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*) Z i v i e  r. G eschichte des B erg reg a ls , op. с., p. 7—9.
2) R om ani sive T eutonici sive qu icum que alii hospites... KKK. I, 12.
3) P od  r. 1251 w  roczn ikach  kap itu lnym  i S ędziw o ja  MPH. II, p. 805 

i 877; pod  r. 1252 w  roczn iku  m ałopolskim . MPH. ΙΠ, p. 168. — E odem  anno 
sal du rum  re p e r tu m  es t in Bochna, quod an tea nunquam  fuerat.

4) E ncykloped ja  Polska. H isto rja  pol. Polski część I. W iek i śred n ie , p. 202. 
s) KKK. I, 12. W ie lk ie  znaczen ie  dla ro z p rz e s trz e n ia n ia  się w p ływ ów
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mieniowanie Zachodu, w ostatnim- wypadku Śląska i Saksanji w kie­
runku wschodnim ku ziemiom Polski. Podobnież Śląsk wzoruje się 
na pra-wodawstwach górniczych obcych. W  r. 1258 Bolesław Rogatka 
nadaje klasztorowi lubuskiemu prawo górnicze dla wszystkich posia­
dłości, ale według form, jakie panują w ma.rch,j: nniśnijskiej u sio­
strzeńca Bolesławowego, Henryka, kopalnie odkryte przedtem mają 
stosować się do prawa frajberskiego.1) Bardzo popularnem na Śląsku 
było -prawo igławslcie. Górnicy bardzo często odwoływali się w kwe- 
stjach spornych do ławników igławskich i otrzymywali gotowe już 
wyroki albo wskazówki. W  r. 1268 Bolesław Rogatka za zgodą syna 
Henryka, mniej świadomego praw, jakie obowiązują w kopalniach, 
potwierdził prawo igławskie dla klasztoru lubuskiego. Opat otrzy­
mał 9pis zwyczajów prawnych igławskich od sędziego, ławników · m ie­
szczan, które według własnych ich słów pochodziły od najjaśniejszego 
ich pana, króla czeskiego.2) W pływy obce na Polskę w X III  w. 
w dziedzinie górnictwa stają się więc rzeczą stwierdzoną.

Zastanowimy się, jak się te wtpływy odbiły w Polsce i co nowego 
wprowadziły. Otóż wprowadziły one pojęcie wolności górniczej i re­
gale przeszło w drugie stadjum: kiedy państwo zezwala na prowa­
dzenie poszukiwań kruszców i wydobywanie ich swoim poddanym 
1 osobom obcym za uiszczeniem określonej opłaty na rzecz panującego 
z tytułu prawa własności.3) Pierwszy przykład zastosowania wolności 
górniczej znajdujemy we wspomnianym już statucie Leszka Białego, 
nadającym obcym przybyszom, górnikom, prawo przebywania na prze­
strzeni całego księstwa i jak się z dalszej treści dokumentu domyślać 
można,, prawo poszukiwania i wydobywania kopalin (złota, srebra), 
ale za opłatą na rzecz księcia i biskupa krakowskiego (dziesięcina) 4).

obcych  w  górn ic tw ie  m a lokacja  m iast gó rn iczych  na p raw ie  n iem ieckiem . 
Ju ż  w  r. 1230 W ieliczk a  o trzym uje  p raw o  frankońskie , w  r. 1253 za ś  B och­
n ia  p raw o  w rocław sk ie . W  B ochni p raw d o p o d o d n ie  w y stęp o w a ły  w p ływ y  
n iem ieck ie  w cześn ie j; w  p rzy w ile ju  lokacyjnym  z r. 1253 spo tykam y  się 
z odn iesioną do Bochni, n iem iecką nazw ą  S a lz b e rk  (... in loco salisfodina- 
rum , qui Polonice B ochnija e t S a lz b e rk  T heu ton ice  n u n cu p a tu r. KMP. II, 439).

‘) p restitim u s om ne ius arg en tifo d in e  v e l alio rum  te r r e  m etallorum ... 
secundum  quod in  te r r a  dilecti so ro rii nostri ducis H enric i M isnensis m ar- 
-chionis cap itu lum  C ellense  in suis patrim oniis  in fodinis sim ilibus h a b e re  
•consuevit. KS. XX, 17.

2) ... quod nos secundum  iusticiam  no stram  a tque  nobilium  te r r e  quam  
habem us in m ontibus de illustrissim o dom ino nost-ro reg e , vobis re m a n d a ­
m us KS. XX, 24.

3) por. Z i v  i e r. G eschichte des B erg reg a ls  op. с., p. 36—37.
4) ... p rinc ip i p rov inc iae  in qua h ab itan t secundum  sue te r r e  co n su e tu ­

d inem  so lucionem  d ep e n d en te s ... D ecim a ta n tu m  sicut e t in aliis... E p iscopo  
■cracoviensi p e r tin e a t , — (p rz y  w ydobyw aniu  z ło ta  i sreb ra ) . KKK. I, 12.
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Czerpiąc dochody z kopalń książęta zachęcali swych poddanych nieraz 
do samodzielnych poszukiwań. Bolesław W stydliwy obiecywał na­
wet pomoc klasztorowi wąchockiemu przy eksploatacji odkrytych źró­
deł solnych, dając jednocześnie zakonnikom 1/3  dochodu1). W prowa­
dzenie wolności górniczej miało doniosłe znaczenie dla kopalnictwa 
polskiego, gdyż ułatwiło dostęp do kraju elementom obcym, które pro­
dukcję znakomicie powiększyły i udoskonaliły. Dzięki temu mogły za 
św. K ingą przyjść rzesze górników węgierskich i przyczynić się cło 
odkrycia kopalni bocheńskiej. W  dalszym ciągu książęta rozszerzali 
przywilej wolności górniczej na nową kategorję przybyszów, koloni­
stów niemieckich. W  r. 1286 Leszek Czarny, lokując Sandomierz na 
prawie niemiecfciem, potwierdził dla wójta dochód ze znaleść się mo­
gącego w okolicy Sandomierza złota, srebra, miedzi, ołowiu i cynku, 
dając mu nieograniczoną możność wyzyskiwania bogactw podziem­
nych 2).

Górnictwo czeskie w okresie panowania W acławów musiało rów­
nież wpłynąć na Polskę. Już w X III w. Czesi posiadali dobrze zor­
ganizowane kopalnie, pomiędzy innemi w Kutna Horze, dla której 
Wacław II w r. 1300 wydał ustawę, odtwarzającą nam całokształt 
stosunków panujących w owczes-nem górnictw ie3). Ustawa ta wpłynęła 
niewątpliwie na polskie prawodawstwo górnicze wieków średnich. 
W acław II prowadził nadal politykę książąt polskich, wolność górni­
czą dla osadników -nadawał jedynie w szerszych rozmiarach; w przy­
wileju lokacyjnym dla Sącza z r. 1292 zrzekał się na rzeoz wójta 
i mieszczan wszelkich praw władcy, wypływających z regale, gdyby 
ci, znalazłszy metale, własnemi środkami zaczęli je w ydobywać4).

Z przytoczonych powyżej przesłanek widocznem jest, że panujący 
w Polsce od samego początku istnienia państwa był właścicielem

‘) ...quo t ub icunque locorum  in ducatu  C racovicusi sive ducatu  S andor 
m iriensi de novo sal in v e n e r in t vel in v en to  cum  no stro  ad iu torio  repara* 
v e rin t, inde  p a r te m  te rtia m  iu re  h e re d ita r io  in p e rp e tu u m  percip ian t... 
KP. I, 35.

2) ...si aliquod lucrum  m etalli, u t po te auri, a rg en ti, cupri, p lum bi et 
s tan n i in d istric tu  C ivitatis S an d o m irien sis  in v en tu m  fuerit e t repertum ... 
A dvocatus... idem  lucrum  iu re  m ontano  occupabit, sextum  vero  denarium  
ex dicto lucro  h e re d ita r ie  in  p e rp e tu u m  lib e re , e t suis p o s te ris  u su rp an d o . 
KP. TII, 15.

*) Z i v i e r. Geschichte d. B erg reg a ls , op. с., p. 12, 13.
4) ... quod si au rum  vel m etallum  qualescunque advocatos e t cives- 

e iu sd em  civitatis in fra  te rm inos e t lim ites h e red ita tis  p e rtin en tis  ad ipsos 
fo rtu n a  in v e n ire  e t cum  sum ptibus eo rum  e la b o ra re  con tingerit, om ne ius 
quod  c irca  talia p rin c ip es  alii co n su ev e ru n t eis volum us o b se rv a re . KP 111,67.
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wszystkich płodów górniczych. W  X I i X II w. zasada regale górni­
czego z powodu braku dokumentów jest mało widoczna, dopiero w w. 
X III, w  chwili bliskiego zetknięcia się z Zachodem i zjawienia się po­
jęcia wolności górniczej, zasada ta ujawnia się w całej pełni; książęta 
rozdają pozwolenia na poszukiwania kruszców bez ograniczenia, roz­
porządzają kopalinami na terytorjum przynależnych im księstw jako 
prawi ich właściciele. Z prawa własności wynika prawo, przysługu­
jące księciu, panu regale górniczego, do pobierania pewnych opłat na 
rzecz skarbu od osób, zajmujących się górnictwem samodzielnie za 
jego .zezwoleniem. Tak jest na Zachodzie, gdzie panujący zastrzega 
sobie pewną część czystego dochodu z kopalni, tak jest i w Polsce. 
W źródłach X III w. niema jeszcze ścisłego określenia rozmiarów o- 
wych opłat i widać tu nawet pewną dowolność. Statut górniczy L esz­
ka Białego reguluje je w ten sposób, aby były opłacane według zwy­
czajów kraju, skąd górnicy przybyli, z uwzględnieniem dziesięciny na 
rzecz kościoła. Bolesław W stydliwy w przywileju dla klasztoru wą­
chockiego zastrzega dla siebie 2/ 3 produkcji w kopalniach soli, miedzi, 
cynku i ołowiu, V 5 w kopalniach złota i srebra1). W  niektórych do­
kumentach podkreślony jest charakter otrzymywanych opłat. Bolesław  
W stydliwy nadaje w r. 1257 klasztorowi św. Klary w Zawichoście 
10 grzywien złota w Karczówce, które corocznie książę otrzymywał 
m signum dom inii2). Dopiero w przywileju Elżbiety Łokietkówny 
z r. 1374 dla kopalń olkuskich następuje ujednoistajinienie w tem wzglę­
dzie, państwo pobiera l/ n produkcji (olbora) 3). Inaczej przedsta­
wiały się te stosunki na Śląsku, gdzie kopalnie w Lewenburgu' i Gold- 
bergu miały już w X III  w. pisane prawodawstwo. Książę otrzymy­
wał tu z kopalni V i2 dochodu brutto 4) .

Panujący n:e był jednak wyłącznym panem wszystkich dochodów  
z kopalń. Piastowie rozdają hojnie pomiędzy rycerstwo i kler nie- 
tylko swe posiadłości, lecz i uprawnienia, które stanowią bardzo po­
ważne źródło dochodów skarbowych. Szczególnie poważnie obcią­
żają państwo darowizny na rzecz klasztorów i wyższych dostojników  
duchownych, główme biskupów, którzy w swych majętnościach 
w w. X III mają prawa analogiczne do książęcych, pozatem na obsza­
rze swej diecezji prawa do dziesięciny. W  statucie Leszka Białego  
oznaczone są przywileje biskupa krakowskiego. Miiedź i ołów znałe-

b  KP. I, 35.
*) Ł a b ę c k i .  G órnictw o w  Polsce  1840. I, p. 300—301.
s) ... undecim am  m arcam  arg e n ti e t undecim um  c e n te n a riu m  plumb,· 

Ł a b ę c k i  op. с. II, p. 124— 125.
4) A r n d t .  Z u r  Geschichte, op.  c., p. 84.
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Łione w Obrach kościelnych według starego zwyczaju stanowią włas­
ność biskupa, od srebra znalezionego w dobrach prywatnych (osób 
duchownych i świeckich) biskup pobiera dziesięcinę 4) . Prawo pobie­
rania dziesięciny ze wszystkich metali darował biskupowi krakow­
skiemu dopiero Leszek Czarny w 1289 r.2). Rozległe uprawnienia 
przysługiwały w X III  w . również i biskupowi poznańskiemu. Przebija 
to z dokumentu biskupa Pawła dla klasztoru lubiąskiego. W  r. 1234 
zapisuje on zakonnikom część dziesięciny z 3000 łanów frankońskich, 
wyliczając pomiędzy innemi dziesięciny ze srebra, złota, ołowiu i że­
laza, o ile te metale byłyby na owym obszarze znalezione8). M iał więc 
on nietylko prawo pobierania dochodów z kopalin, ale również do 
wolnie rozporządzał niemi. T o 00 m iało miejsce w diecezjach kra­
kowskiej i poznańskiej, m ogło mieć zastosowanie i w innych, prze­
kazów źródłowych jednak z tej dziedziny brak. Inaczej nieco przed­
stawiały się stosunki na Śląsku. Biskupi wrocławscy otrzymywali 
tam dziesięcinę nie z całej produkcji, lecz z dochodu, należnego księ­
ciu z kopalń. Mieszko opolski nadając w r. 1241 biskupowi Tomaszo­
wi pewne przywileje dla Ujazdu, Goświęcina i Ścieniawy wymienia 
pomiędzy innemi —  decimam utilitatis mee provenientis —· z kjapałni 
złota, srebra, z żył jakiegokolwiek innego metalu lub źródeł s o li4). 
Stosunki te jednak nie były uregulowane należycie. Henryk Brodaty 
prowadził długi spór z biskupem W awrzyńcem o dziesięciny i dopiero 
sędzia delegowany przez Honorjusza III orzekł, że kościół na wsze 
czasy ma posiadać dziesięcinę z tego·, co książę pobiera z kopalni 
z ło ta 6). Sprawa ta musiała jednak wywoływać pewne nieporozumie­
nia i dopiero w  1265 r. Bolesław Rogatka przyznał ostatecznie bisku­
powi dziesięcinę —  de nostra porcione, que nos ex talibus (t. j. złota, 
srebra, miedzi, ołowiu i innych kopalń) contingent *).

’) ... au rum  au tem  sive a rg e n tu m  si illud in  solo sp e c ia lite r  p rin c ip is  
seu  in solo aliarum  p e rso n a ru m  p riv a ta ru m  ecclesiasticarum  sev  secu larium  
fuerit in v en tu m  ecclesie  c racov iensi decim a tan tum  p roven ia t... S i au tem  
hes. plum bum , sal in  solo ecclesie  fu e rit in v en tu m  secundum  consuetud inem  
an tiq u am  iu ri ecclesie  c o n s e rv e n tu r  in te g ra lite r . KKK. I, 12.

s) ... iu re  se m p ite rn o  decim ani de om nibus m etallis  in cuiuscunque solo 
e s se n t in tra  ipsius diocesis. Ł a b ę c k i  G órnictw o, II, p. 125.

*) ...s i quid  utilitatis... de a rg en to , auro, n lum bo, fe rro , si fo rte  ibi inves 
n ie tu r, p ro v e n e rit ,  de fruc tu  L ub en siu m  p erc ip ien tiu m  decim a in te g ra lite r  
e s t  p e rso lv e n d a . K W P. I, 170.

*) KS XX, 12.
5) ... auri e tiam  decim am  ex eo, quod ip se  dux re c ip e re  de aurifodinis 

co n su ev e rit, ec c lesie  con tu lit p e rp e tu o  possidendam . KS. XX, 10.
«t X S  X X . 22.



Książęta hiajnie szafujący, przysługującem ira prawem regale gór­
niczego w pewnych wypadkach zastrzegali sobie używanie i prawo 
własności .pewnych metali. W  r. 1281 W ładysław opolski nadając 
Cystersom 100 łanów frankońskich ze wszystkimi dochodami, rezer­
wuje dla siebie i swoich następców złoto, sól i srebro1). Podobnie 
Ziemowit ks. Dobrzynia przy potwierdzeniu w r. 1306 Krzyżakom  
darowizny 250 mórg w ziemi michałowskiej zachował dla siebie prawo 
do złota, srebra i innych metali —  quecumque in fundo detegi p o ssin t2). 
Darowanie komuś prawa regale górniczego zależało więc od dobrej 
woli księcia.

Rozważając wszystkie dotychczasowe wywody stwierdzić możemy 
ostatecznie, że płody górnicze we wczesnem średniowieczu w Polsce 
nie stanowiły przynależności gruntowej, lecz regale książęce. W szyst­
kie zaś w tym kierunku specjalne prawa osób pojedynczych lub korpo- 
racyj powstały mocą .nadań z  łaski panującego. N a zewnętrzną struk­
turę prawną górnictwa .polskiego wpłynęły obok zwyczajów miejsco­
wych wziory obce (wolność górnicza), jest to jednak wpływ ściśle 
zewnętrzny, samej istoty instytucji prawnych polskich nie dotykający 
(regale pierwotne). W edle wyobrażeń pierwotnie panujących wła­
ściciel miał prawdopodobnie prawo użytkowania jedynie powierzchni 
gruntu. I prawo .polskie zastrzegało tu według wszelkiego prawdo­
podobieństwa granicę, do jakiej sięgało prawo .własności. Granicą 
tą mogła być podobnie jak w Niemczech głębokość, do jakiej sięgał 
pług*).

1ЬЧ REGALE GÓRNICZE WE WCZESNEM S RED. NA Z/

‘j ... e t alias u tilita tes quascum que p o te rin t in  d istric tu  suo re p e r ire , 
p r e te r  aurum , sal e t argen tum , que usibus n o stris  e t n o s tro ru m  successo ­
ru m  volum us re s e rv a re  KS. XX, 30.

s) Voigt. Cod. dipl. P rus. II, 53. R ów nież  K onrad  m azow ieck i w  doku­
m e n c ie  s tan ią teck im  z  r. 1243 d aro w u je  k lasz to row i w  dw u w siach  — om ne 
m etallum  quod p o te s t r e p e rir i, id e s t p lum bum , fe rru m  sive cuprum ... ex­
cep to  auro  e t a rg en to , quod  nobis re se rv a v im u s. KMP. II, Nr. 423. W  d o ­
k u m en tach  k rzyżack ich  często  spo tykam y się z z a s trz e ż e n ie m  dla zakonu  
w sze lk ic h  m etali sz lachetnych  i soli, uży tkow an ie  ich je d n a k  je s t  dozw olone 
z zasto sow an iem  p raw  górn iczych . P or. Cod. dipl. W a rm ien s is . P. W ö lk y  
u. I. S aage . M ainz 1858 I. N r.Nr. 56, 65, 71, 28.

s) P e w n e  w skazów ki w  tym  w zg lę d z ie  z n a jd u je m y  w  p raw o d aw stw ach  
gó rn iczych  śląskich: g o ld b e rsk iem  i lign ick iem , k tó re  do w y że j w skazanych  
granic za s trz e g a ją  p raw a  w łaśc ic ie la  z iem i por. A. A rn d t E in ig e  B em er­
ku n g en  s u r  G eschichte, op с., p. 86. P raw o  le w e n b u rsk ie  b ie rz e  w  op iekę 
drog i i g ru n ta  u p raw n e . A lle d o rf v r ie d e  u n d e  v ie w e g e  u nde  L an d stra ze n , 
d ie sin t v ri des v u rs te n  zu  sim e go ltw erke ... W a  d e r  ph lec  u nde  e id e  und  
se n se  get, da sal n iem at go lt suchen  dn e  des gunst des d’ack ir ist. D az 
re c h t hat b e rc w e rc  nicht. A r n d t .  Z u r  G eschichte, op.  с., p.  83.
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W  w. X III, w  okresie kolonizacji niemieckiej, książę zrzekając się  
względem poddanych ciężarów, wynikających z prawa książęcego, 
wprowadza w życie pojęcie wolności górniczej, t. j. dopuszczenia do 
eksploatacji bogactw podziemnych i sam ego społeczeństwa. W ynikiem  
zasady regale górniczego było, że pozwolenie książęce potrzebne było 
do wydobywania płodów górniczych nawet na własnym gruncie. Po­
zwolenie takie m ogło nadać prawo poszukiwania płodów na obszarze 
całego państwa, ewentualnie terytorjum, na jakie rozciągała się władza 
księcia, udzielającego zezwolenia zarówno w dobrach prywatnych, jak 
książęcych *).

’) P . D ą b к o w  s к i P olskie  praw o  p ryw a tne , t. II, p. 208.


